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STANISŁAW GURGUL l 
J A R O S Ł A W MAŁOPOLSKft. 8 § 

Intendentury Okręgu Genera lnego Groduo ogłasza niniej­
szym Konkurs na dostawę, dla wojsk zboża, mąki, kaszy, 

jarzyn okopowych , mięsa (bydła) t łuszczów. 
Oferty w zakrytych kope r t ach z podan iem cen, ilości i t e rminu 
ad re sować : Wołkowysk Dowództwa powiatu E t apowego Komi­

sja zakupów. 

Doktor medycyny 

Jakob Gawze 
Specjalisto choroób 

g a r d ł a , u s z u i n o s a 
•feyjmuje od % 10 do 1 pp. 
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Dr.med. A. L 6 f 6 1 ił 
Z WARSZAWY 

C H O R O B Y D Z I B C I 
przyjmuje od 2—4 popoł. 

i od 6—8 wiecz. 
Kilińskiego 16 (daw. Niemiecka) 

Prace 5ejmu. 
(Tri. spec. kor. „Dz. Biał.") 

WARSZAWA 26.2. 
Kamisjo konstytucyjno Sejma o-

bradoweło dzisiaj w dalszym ciągu 
nad artykułami Konstytacji o Prezy­
dencie Rzeczypospolitej. 

Omawiano sprawę władzy Prezy­
denta. 

Zgłoszono kilka wniosków co do 
ćirtykuia Konstytucji o tern, czy 
Prezydent ma zarazem być najwyż­
szym wodzem sił zbrojnych. 

Wnioski te różnią się przecież 
tylko w redakcji. 

„Wszystkie zgłaszają się na to, 
że" Prezydent ma byc zarazem naj­
wyższym wodzem sił zbrojnych, że 
przecież w razie wojny dowództwo 
nad ormja. i kierownictwo nad jej 
operacjami powierza w ręce do­

wódcy wybranego no wniosek mi­
nistra sprow wojskowych. 

Wnioski powyższe oddeho pod­
komisji do uzgodnienie ich re­
dakcji. 

Dalej uchwalono: 
Prezydentowi przysłagoje prawo ła-

ski. Prawo amnestji przecież tylko 
u? granicach ustaw. 

Prezydent wysyła przedstawicieli 
Państwa do państw zagranicznych i 
przyjmuje ich przedstawicieli. 

Prezydent zawiera łmowy z pań­
stwami zagranicznemi, lecz podaje 
je do- wiadomości Sejmu. 

Umowy hondlowe i celne zobo­
wiązujące stole Prezydent zawiera 
za zgodą Sejmu, 

Prezydent wojnę wypowiada i 
pokój zawiero tylko w porozumie­
niu ze Sejmem. 

Komisjo prowniczo Sejmu u-
chwaliła dzisiaj projekt ustawy, no 
której mocy oficerom i szeregow­
com służy prawo używać jako na­
zwisk pseudonimów, przyjętych przez 
nich w czasie wojny.. 

W komisji administracyjnej obra­
dowano dzisiaj nad sprową, czy mo­
ją być duże obszary województw, 
powiatów 1 gmin. 

Ma Śląsku. 
(Tel. sp. kor. „Dz Biał.") 

WARSZAWA 26.2. 
Z Cieszyna donoszą." 
rRobotnik polski" donosi, że no 

pograniczu Aoraw i Or&wy snują 
się bandy czeskie, które dokonywu-
ją samowolnie rewizji w domach 
polskich. 

Rewizje te wywołują Wśród ud-
ności polskiej wielkie wzburzenie i 
rozgoryczenie. [' 

Już przeważna obawa gro^ijiych 
rabunków i wystąpienie zbrojnego 
przeciw żandarmom czeskim. 

Wskazane pismo wzywa fząd 
polski, oby no poaronieze Śląska 
przysłał dywizje polskie, iktórepy w 
dnnym razie wkroczyły do tej dziel­
nicy i zapewniły ludności polskiej 
spokój. i 

Pismo dawadzi, że komisja] ple­
biscytowa nie do sobie rady wobec 
wzburzenia, prowokowanego przez 
czechów. I 

Anglicy w Wacławie. 
(Tel. Spec. kor. ,Dz. B i o H 

WARSZAWA 26^2. 
Da Warszawy przybyła gYupa 

kupców angielskich, która w jskle-
pach robi zakupy wyrobó;w metalo­
wych a zwłaszcza ywożdzii. 

Przybyli także kupe^j turjeecy, 
którzy poszakają towarów monufo-
ktarowych w zamień, zef tytpń i 
wełnę. 

Gorkfj. 
(Tel. spec. kor. „Dz. BiołJ") 

PARYŻ $6.2. 
Robotnicy kolejowi w| Katanio 

wybrali no swojego delegato db so­
wietów Aoksymo Gorkiegb. ! 

Denikin. 
(Tel. spec. kor. „Dz B. 

LONDYN, 2!6~2. 
„Daily Tekgraph" dondsi. tę De­

nikin utworzył nowy rząd i 
Prezydentem ministrów j jest 

Aielnikow. 

Anglicy na Kaukazie. 
(Teł. sp. kor. .Dz. B j o H 

LONDYN 2J6-2. 
Wbrew poprzednim pogłoskom, 

Analjo nie wycofywo swcjieh wojsk 
z Baku. i ! 

Broszura bolszewicka. 
,Dz. Biał (Tel. spec. kor. 
PARYŻ ^6-2. 

W Paryżu pojawiła siej broszura 
bolszewicka, podobno pióra LJenino. 

Autor jej zodoje pytinij:,! dla­
czego koalicja pozostawia Konstan­
tynopol Turcji, skoro jaż I w ,rl 1913 
przyznało to miasto Rosji carskiej 
w zamian za pomoc wojskowa., u-
dzieloną koalicji w wojnie przeciw 
poftstwom centralnym. i I 

Autor zapewnia, że Rosja so­
wiecko nie wyrzeknie się .Konstan­
tynopola i że gotowa jest walczyć 
o jego posiadanie. 

Układy z bolszewikami. 
(Tel. sp. kar. .Dz. Biał.*) 

LONDYN, 26-2. 
Dzienniki donoszą, że rokowonio, 

jokie prowadzi 0'Grady z przedsto-
wiciclami Rosji sowieckiej, mają 
przebieg pomyślny. 

Ratyfikacja pokoju. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Rioł.*) 

PARYŻ 26-2. 
Pisma holenderskie otrzymały z 

Waszyngtona telegram, donoszący, 
że $enat amerykański postanowił 
odroczyć inne sprawy a obradować 
tylko nad ratyfikacją traktatu poko-
jowega. 

Mobilizacja w Rosji. 
(Tel. spec. kor. .Dz. Biał.*) 

PARYŻ, 26-2. 
Zje Sztokholmu donoszą: 
Trocki powołuje pod broń cztery 

dolsze roczniki no miejsce tych od­
działów wojskowych, które zomie-
niono na ormjo robotnicze do pracy, 

Pismo szwedzkie donoszą, że 
bolszewicy rozpoczęli już ofenzywę 
przeciw Polsce no linji: Ryga—0-
rzeł, gdzie toczą się zacięte walki. 
Wszelkie ataki bolszewików są zwy-
eięzko odpierone. 

Bunt w Kownie. 
1 WILNO, 26.2 (PAT) 

W Kownie w nocy z dnia 21 i 
22 $m. wybachło rewolucja wojsko­
wa i załogi Kowna. Przyczyną jej 
byłoj niewypłacenie żołdu za styczeń 
i loty. 

Ipunt stłumiono. 

Konfiskata. 
WARSZAWA 26.2. (PAT.) 

% rzoporządzenia władz skonfi­
skowano Na 48 pisma żargonowego 
^Lejbensfrangen" za artykuł p.t. 
»Chuligańskje proklamacje", naru­
szający art. III kod. karn. 

Prenumerujcie 
„Dziennik Białostocki'-. 
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Szczegóły w programach. 

WOJNA. 
Komunikat Sztabo Generalnego 

z dn. 20-2. r. b. 
Front Ltlewsko-Bialoruski. 
Na całym froncie ożywiono dzia­

łalność wywiadowczo. 
Na odcinku poleskim, nic ba­

cząc na poniesione w ostatnich waV-
kach straty pr/eci^nik atakował (Jn̂  
szc pozycje ni. północ od Prypeci. 

/Maki odparto. 
Pro* WołjMfci. 

Akcja wywiadowcza i wypadowo 
w okolicy Zwiohla wzięliśmy jeńców 
J trzy karabiny maszynowe. 

Front Podolski. 
Oddziały nasze dokonały wypadu 

no Jcłczyski. rozbiły stojące tam 
wojska bolszewickie i zajęły część 
tej miejscowości. 

Na całym froncie ożywiono dzia­
łalność wywiadowczo. 

KULIŃSKI. 

Wilno, w latym 1920. 
Podłag statystyki zeszłorocznej 

•iemieckiej, zgoła nieprzychylnej dlo 
nas, Fowszem, forytojąeej zociekle 
Litwinów, jako naród nieliczny (Lit­
winów nie masz więcej nad półtora 
miljona głójp) i nic ' kulturalny, — 
Wilno posiada: 64,500 Polaków' 
2.250 Litwinów. 53.000 Żydów, 3.200 
Aeskali i 96t) Białorusinów. 

Nic dość na tern; cała ziemia 
wileńska liczy nikłą odsetkę Litwi-
na».; 

Jęczała i ludność litewsko Wilno 
i Wileńszczyzny pod botem bolsze­
wickim moskiewsko-źydowskim, ale 
sama i pod pięści bolszewickiej wy­
dobyć się nie mogła. Oglądała się 
na Polaków, a teraz rości dzikie 
pretensje do Wilna | nawskroś pol­
skiego i do polskiej ziemi wileńskiej, 
nb. nie tylko polskiej, ale też przez 
nas z jarzma czerni wyzwolonej. 

Wywołuje ta polityka zaborcza 
powszechne ta rozgoryczenie, nawet 
wśród części ludności litewskiej, nie 
opanowanej jeszcze manją wszech-
zaborezości i pragnącej spokoja. 

JjLudność polska oburza się tern 
mocniej, że jednocześnie semozwań-
czy rząd litewski w ziemi kowień­
skiej dokonywa nad Polakami tam­
tejszymi obarzejącyeh gwałtów i o-
krucieństw. 

Potęgowany ongi asiinie i wspie­
rany przez Niemców jmatoąjalnie 
„rząd" litewski, zwany „Tarybą" u-
szedł z Wilna przed najęciem hord 
bolszewickich do Kowna. Skorzy­
stał z nakazu ententy opaszezenia 
przez Germanów okupowanych ziem 
b. zaboru moskiewskiego. 

Rzeczpospolita i nie dąży "do a-
neksji kresów, lecz do federacji do­
browolnej z Polską ludności kreso­
wej. 

Żyjemy właśnie teraz w oczeki­
wania plebiscytu, który ma objąć 
ziemie, wileńską, grodzieńską i miń­
ską. Kto wic jednak, czy .prowoka­
cyjne i napastnicze stanowisko „Ta-
ryby" litewskiej w Kownie nie zmu­
si rządu polskiego do obrony. 

Nie dość, źe .Taryba" dokonywa 
ciągłych gwałtów w obrębie swego 
.państwa", ale się wdziera i na tę 
stronę Hnjl demarkacyjnej, porywa­
jąc i owoźąc stąd polskich właści­
cieli ziemskich. 

Napastniczość „Taryby" litewskiej 
ajawnio się i w inny jeszcze nie 
mniej prowokacyjny sposób. Ogło­
sił np. .rząd" .litewski wybory do 
swej konstytuanty w Kownie. Otóż 
teren tych wyborów rozszerzył nie 
tylko no ziemie nnszc kresowe, za­
jęte przez wojska polskie i przez 
nie bahatersko zdobyto na dziczy 
bolszewickiej ale nawet na b. ob­
wód Białostocki, etnograficznie czy­
sto polski «i przeto wcielonA do 
Rzpltej już przed pól rokien? bez 
plebiscytu na żądanie kjdnośch/niifij-
scowcj powfetów: WołosraBRcflo, 
bklsWcgoUm. Bielsi i sokolskiego 

Co gorszo, Litwini zgoło nic u-
krywoją, że oczekriją z niecierpli-' 
wością walki naszej no wio­
snę z hordami bolszewickicmi, oby 
wtedy zaatakować nasze tyły i spró­
bować wydrzeć Wilno 1 ziemię wi­
leńską. Piękne plony! 

Wprawdzie dzięki akochenemu 
naszemu Naczelnikowi mapy już 
może dziś więcej wojsko, niż jest 
no świecie całego norodo litewskie­
go, tern niemniej jednok intencje te 
zdrodzieckie bardzo już dziś głośne 
^wiodczą o prowokecji i zaborczo­
ści litewskiej. 

Dziwny to swoją drogą norodek 
ci Litwini! 

Gniewają się na nas za naszą ta 
misję kaltaralną! Toć obfzaeoją 
dziś błotem ne»et wszechnicę wi­
leńską, wznowioną po Lkllkudziesię-
cioletniej pod moskalem bezczynno­
ści przymasowej (od r. 1832). Solą 
w oka był uniwersytet wileński mo­
skalom. solą w oku jest obecnie 
Litwinom. Niejaki dr. „Korjukitlkas* 
(czy to pseudonlm?i) nawołaje swych 
rodaków w pismach litewskich, dru­
kowanych niby po polska, lichą pol­
szczyzną, do kpjkotowenio wileń­
skiej „almae matris*. 

Ależ władze polskie, wskrzeszę-
jące wiekopomną wszechnicę, oni 
trochę nie liczyły nigdy na słucha­
czów litewskich!.. 

Nic po raz to pierwszy zresztą 
uniwersytet wileński, jest przedmio­
tem napaści ze strony przeciwni­
ków naakl i wiedzy. 

Dzieje zapisały, jako pendant do 
obecnej [ofenzywy litewskiej takie 
dwa fakty z różnych czasów. ' 

Gdy nasz wielki Batory wydał w 
r. 1584 przywilej na ,akademję wi­
leńską, to niejaki Wołłowicz, pod-
kanclerz litewski, za nic nie chciał 
przyłożyć pieczęci do przywileju 
królewskiego. ./ 

— Pieczętuj, wasze—zawołał po­
rywczo Batory—gdyż ja sam, w ra­
zie oporu podkanclerzego, pieczęć 
przyłożę, ale waszej już nic wtedy 
pieczętować nic będziesz. 

Dopiero po tekiem dictum acer-
bum uległ „cięty-zawzięty -Litwin".. 

Jan Sniadccki, rektor wszechni­
cy wileńskiej, (1806—1814), tadzieź 
Adam Czartoryski; książe-karotor 
dle przyciągnięcie ku swej ukocha­
nej wyższej uczelni $w Wilnie jak 
największej liczky słucheezów, Iwy-
jednali prewo, którego mocą dyplom 
aniwersytecki dawał prawo udziału 
w sejmikech szlacheckich tym dzie­
ciom, którzy dla jbrako odpowied­
niej liczby „dusz" poddanych byli 
od udziału w sejmikach wyłączeni. 
Liczba uczni odtąd wzrastała. ! 

Koramsin, historyk, i Źokdwskij, 
poeta rosyjski, mocno się zaniepo­
koili tym groźnym objawem w zwięk­
szeniu popytu na naukę Ji wpłynęli 
no cara Aleksandra I, aby, nie co­
fając przywilejów dla dyploma, \|>y-
doł nowelę prewną, orzekojącą, jźc 
prewo „udziału w sejmikach doje 

Przyjmują, adział 
p. Rakowska ;śpiew| 
p.Gikerman "skrzypce, 

Przedstawienia do 11 godz. 
również, lecz bez względu naj liezbę 
„dusz", ranga urzędnicza bodaj P°j~ 
niższa. Tak się leź stało. ] 

Liczba żądnych noakij wnet 
spadło ko rzetelnej uciesze m<ł$k ew 
skich nieprzyjaciół, wiedzy. 1 

A propos obecnego stonjow sko 
polokoźcrczego Litwinów woifta so­
bie przypomnieć, że przed powita­
niem stycznlowem nie doznawali my 
wcale napastniczości litewskiej, unę 
bicni |ffzez maskall Litwini ilPtlo-
cy spojeni Wyli nic tylto tradycjami 
unji (Brodeckiej i lubelskiej, letz i 
swą wspólną niedolą w jarzmie. 

Jolciość tę rozszczepić dostauo-Wiiftkal! . 
Dzieje tc| roboty łotrowskiej mo­

skali opisuje szczegółowo flen. Żyr-
klewlcz, nacjonalista moskiewski, w 
2-tomo»em swem dziele: „Z pov>o-
do jęz. rosyjskiego". Otóż ówip. Ż., 
persono {zgoła nie podejrzano o 
sprzyjanie nim opisuje, że w rj. u 84 
zaczęła się po roz pierwszy n̂ igc n-
ka litewska na Poloków, nb. odnza 
w dwa różnych miejseoch: w j/T)s-
kwie i Tylży, w Prasiech wsthed-
nich, w oba zo jadaszowskie srebr­
niki moskiewskie: na szpaltę eh 
„Aosk. Wledom.", osławlonegaj (>r~ 
gona Kotkowa—polakożercy Iw Tpl-
źy w świstka litewskim .Aaszrn", 
mającym debit w zoborze carsjMni. 

Rach antypolski, źolnlcjqiwo[iy 
przez rząd, Litwlai niebawem pod­
chwycili I prowadzili jaź ^samlj JO 
caratu, srebrnikom gwoli, obteric 
„dła idei". 

Idem. 

SzkolBictwi w Zieniacl wscbadiicL 
ttiesięeznik .Szkoła Polskę", 

wychodzący w Wilnie, podaje w] ni-
merze pierwszym następującą stot?-
stykę szkół powszechnych isab$jy(-
jowonych przez Zarząd' Cyv̂ iliiy 
Ziem Wschodnich. 

Szkół polskich jest ogółem ij2i), 
sił naaczycieliklch 1794 (Okręg ! Wi­
leński—szkół 323, noaczyciell |76i; 
okręg ttlński—115—9tf(?); okręg Błz :-
Ski—288,—394; okr. Wołyń.—334-4W 9 
szkół blołoraskich—174, litewskich 
—20, ukraińskich—105, rosyjskich^-
196, czeskich—13, taterskich—l.ikej-
roimskich—i, niemieckich—4, ! •ży­
dowskich—73. 

Przeciętno liczbo dzieci u<fz<j~ 
szczejących do wszystkich iyc 
szkół wynosi 108.273, liczba sił n 
oczyclelskich 2222. 

Ziemie Wschodnie zojmują 18 
kilometrów kwadretowych. 

Hapad l i iwii iw. 
, Dnia 19 latego b. r. probosize 
batrymański, ks. St. Wierzbowski 
kolendowoł w swojej parafjl we w 
Szudafiee, lecącej na terytorja 
pod władzą polską. Ponieważ kilko 
krotnie otrzymywał ostrzeżenie, i ź 
litwini moją zamiar go pochwyci 
wziął z sobą eskortę: żondorrójo 
4 źałnlerzy. Eskorto wyjcchjeł 
wprzód i zatrzymało się w zegro 
dzle gospoderze Andrzeja KielqsoL 
Po przybyciu do tego domu iksL 
Wierzbowski nbraz usłyszał strzały 
korabinowe. Widząc że żołnierzł 
polscy, odstrZeliwojąc się, cofpji 
się, nie bacząc na świst kul, pod.ąf 
żył zo nimi wsonkoch. j' | 

W tej aciecjzce kala lekko dł"o+ 
snęła w palec ręki kjsiędzo, żondarni 
zaś został roniony w plecy. 

Ze słów óbpenych tom przy BO+ 
padzie ładzi, 4- Htwinl rozjątrzeni 
wpodli no dziedziniec i natychmiast 

zażądali wydanie księdza, dotkliwie 
pobiw$zy gospodarza i dwóch Jego 
synówj podejrzewając ich o okry­
wanie. Nie znalazłszy tego. kajjo 
szokalji, znowa zaczęli znęcać się 
nad nimi z,p ułatwienie ucieczki. W 
domo nie zostało ani jednej szyty, 
ściany są podziurawione od kal. 

Strzały trwały całą godzinę; 
ksiądz zaś, ostrzeliwany z początka 
na kritką metę, bo o 20tf krokiółt, 
zdołał [prawie cudownie ocali* sJę. 
Litwini, zabrawszy pozostałe tam 
sanie z porą koni, walizki, warki 
oraz organistę, odjechali w stroaę 
Jezna. jrożąc śmiercią pozostałym 
ludzTBwTw razie ich zeznawania, że 
napad był urządzony pionowo, je­
dynie w celu chwycenia księdze lak 
zobició, go. 

Ludność miejscowa jest bordeo 
oburzono tym napadem na księdza 
w czasie pełnienia przez nieoo o-
bowlązków jego staną. 

Z miasta. 
Kalendarsyk. 

Dziśf Aleksandra. 
Jutr*: Leandra. 

Rada miejaka. 
Porzjądek dzienny dzisiejsz<i« 

posiedzenia Rady miejskiej nastę­
pujący: 

Proj<kt prellminorza badżetowe-
go wydziału finonsowego no okres 
czoso od i stycznie do 31 marca 
r. b. oriz sprewozdonle i zatwier­
dzenie iwydotków poczynionych zo 
okres ciosa od i-XI do 3i-XII-i*l9 
roka (rjeferuje prezydent miosto p. 
Szymański) 

Zestawienie dochodów i wydotkdw 
wszystkich wydziałów przewidzia­
nych przez badźet, oroz określcaic 
deficytu (referaje prezydent miasta 
p. Szymański). 

Sprawa wydotków (referaje pre­
zydent miasta p. Szymański). 

Sprawa penaji urzędników r\«f-
glstratu (referuje wice-prezydca* 
mlosta p, Łuszczewski). 

Sprawa podanie Andrzcje Aa 
zura o wypłacenie mu 180 ruHi aa-
pomogi (referuje łewnik AagistroU 
p. Porfjanowicz). 

Itewicja srpitalów. 
(m) T^egistret otrzymeł zowia-

domieniCk źe wkrótce przybędzie d« 
Białegostoku delegat ministerstwa 
zdrowia !w celu zbadonia tutejszyeh 
szpitalowi i zakładów dobroczya-
nych. 

Ławnicy w sądach. 
W naszym sądzie okręgowym 

wprowadzono ławników, powoływa­
nych z grona obywateli, zastępując 
w ten spOsób sądy przysięgłych. 

Ale niestety ławnicy przybywają 
no posiedzenia sądu po b... Moło« 
stocku. z opóźnianiem, niekiedy 
wlelkiem, nie bacząc na to, źe na-
reżoją n̂ i stretę czoso i no zdener­
wowanie sędziego koronnego, świa­
dków, Ob4ony i edwoketów. 

W tyc i. dniach jeden z obywateli 
był powo any na ławnika w sprawie, 
do której wezwano świadków z oko­
lic cdległVch. Czekano na pono ław­
nika dwio<godziny, nareszcie powo­
łano zastępcę. A pan ławnik za­
miast o ] godz. 10 zrana przybył o 
godz. 1 W południe. 

Skazano go za to na zapłacenie 
grzywny f wysokości 100 morek. 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 
/ Do Tworek. 

(rti) Słynęliśmy, że obłąkani ze 
szpitala żydowskiego mają być prze­
wiezieni do zakłada w Tworkach 
pod Warszawo.. 

Z Amerjkk 
(i») V tych dniach, przybyło z 

Ameryki pięcia biołostoczan. Przy-
wjcili oni pieniqdze do rozdania 
rolnym adresatom. 

„Dzieje grzacka". 
V kino .Apollo* zaczęto wysta­

wiać słynny obraz, osnuty na tle 
powieści Żeromskiego .Dzieje grze-
cha". Powieść ta miała wielki roz­
głos w całym świecie literackim, ja­
ko wielce sensacyjna Obraz miał 
wielkie powodzenie we wszystkich 
wielkich miastach. 

Błazeństw*. 

Do szeregu błazeństw należy za­
bawka, oprawiona od kilkanasta doi 
w Białymstoka przez osoby, które 
widocznie nie majo. nic lepszego do 
roboty. 

Oto ktoś sobie zażartował 1 ro­
zesłał no ćwiartkach popiera dwie 
Aodlitwy. 

Rozsyłanie takich modlitw 
sona w sobie nie ma nic złego. 
Błazeństwem natomiast nazwać mo­
żna żądanie, aby .modlitwy, te ko-
pjowano w ciągu trzech dni I roz­
syłano w 10 miejsc, oraz zapowie­
dzi; .Czwartego dDia asłyszysz rado­
sną nowinę lab będziesz zbawionod 
smutka. Kto zapomni lab lekcewa­
żyć będzie, stanie się nieszczęście". 

Figlarny aator listów straszy w 
końca opowiadaniem, że człowiek 

+ pewien, który nie skopjowoł modlitw 
1 kapji nie rozesłał, został srodze 
ukarany, gdyż zamordowano córkę 
jego. 

1 ludziska wierzą takim błazeł-
skkn opowiadaniom. 

W . Sokole" 
Dowladajemy się, że drahowie-

amatorzy zamierzają w krotce wy­
stawić porę jednoaktówek. Inne gro­
no drahów organizuje orkiestrę dętą. 
Szkoda, że brok omatorów-skrzyp-
kaw. ttoźnaby ładny kwartecik 
arządzić. ~~ * 

t Podrzucenie. 
(m) Wczoraj w podwórzu domu 

przy ul. Aozowieckiej znaleziono 
podrzuconą trzytygodniową dziew­
czynkę. owiniętą w gazety. 

Z ubóstwa. 
(m) 63 letnia Helena rtik osińsko 

(Lipowa) usiłowało otruć się z po­
woda ubóstwa. Uratowano jq. 

Rewizja. 
Pomocnik komisarza i okręgu 

Jan Dłożnlewski razem z posterun­
kowymi Janem Szulcem i Józefem 

,. Różewiczem przeprowadzili rewizję 
*w mieszkania Finkla przy ulicy Czy­

stej róci Żytniej, przyczem znalezio­
no 1 kawałek pluszu, i sztukę płót­
na, 8 prześcieradeł, 6 ręczników 
serwetowych, z pary gaci męskich, 
3 kawałki barchanu, i para skar­
petek, 1 sztuka kastoru, 1 kawałek 
kastoru 4 arszyn, 3 kawałki sakna 
gospodarskiego i 3 kawałki węża 
wodociągowego; wszystkie wymie­
nione wyżej rzeczy przesłano do 
urzędu śledczego. 

Jak to rozumieć? 
Tutejsza kooperatywa urzędni­

ków państwowych, od których jest 
' wymagane wykształcenie uniwersy­

teckie w zamian za płacę niższą od 
zarobku czeladnika szewekiego — 
zakupiła w Galicji kilka wagonów 
nafty dla swoich członków—urzędni­
ków państwowych. 

Pod jej adresem wysłano naftę... 
Wśród członków kooperatywy 

powstała z te§o powodu radość... 
\ Wkrótce zamieniła się ona na 
t smutek, dowiedziano się bowiem, 
, że Ministerstwo aprowizacji pole-
^ ciło zarekwirowoć naftę, zakupioną 

przez kooperatywę za pieniądze, po-
* życzone w Banka, a przeznaczoną 
j dla arzędników państwowych. 

Wygląda to no bojkę, o jednak 
A jednak grona arzędników a-

miało kaplć naftę dla siebie o po­
zbawia jej ich ta Ministerstwo, któ­
re przecież powołane jest do tego, 
aby wszystkich obywateli bronić od 
wyzysku poskarży... 

Znaczaa kradzież. 
(m) Z mieszkania p. Btrgero 

przy ul. Częstochowskiej nr. 15 
wczoraj w nocy skradziono bieliznę, 
odzież i kosztowności na 60,000 
marek. 

Zladzieje na dachu. 
(m) W środę w noey mieszkańcy 

domu Dawidowskiego przy Rynku 
Kościaszki usłyszeli kroki na |lochu 
domu. Sprowadzono policjanta, dono 
kilka strzałów, ole nikogo nic d-
JCto. 1 

Kradzież bielizny. 
Z proezkorni Szlomy Szlocjhtera 

przy ulicy N0W7-Świat nr. 9 niewy-
krycl złodzieje skrodli w noty no 
23 lutego mokrą bieliznę okoty 200 
sztuk rozmaitego gatunku. Poszko­
dowany Szlochter ocenio wartość 
bielizny na 40,000 morek i podej-
rzywa w kradzieży praczkę, któro 
było wynajętą tego dnia do prania 
bielizny,- nazwisko praczki i miejsca 
jej zamieszkania poszkodowany 
Szlachter nie wie. Do praczkami 
złodzieje weszli przez złamanie 
zamka u drzwi, po dokonaniu kra­
dzieży odeszli ni kim nie spostrze­
żeni. 

Ujęcie złodzieja. 
Ze sklepu spożywczego Romual­

da Kaczana przy ulicy Kolejowej 
nr. 14 w nocy no 24 lutego skra­
dziono 2 i pił kopy jaj, 3 funty sło­
niny, srebrny zegarek, złotą obrącz­
kę, kołdrę i płaszcz brezentowy. 
Właściciel sklepu Kaczan spostrzegł 
kradzież tej samej nocy l powiado­
mił władzę policyjną oraz wskazał 
no podejrzanego Wincentego Ciżpo-
ko zamieszkałego przy ulicy Hltow-
sklej nr. 3. Pełniący obowiązek 
przodowniko — 1 komisorjotai Al-
kaczyńskl wraz z postergnkpwyml 
Czopińskim l Żukowskim udali się 
da mieszkania Ciźpako w celu do­
konania rewizji. Wszystkie skra­
dzione rzeczy oprócz słoniny i pół 
kopy jaj znaleziono w mieszkaniu 
Clżpako. Aresztowany Ciźpak do 
kradzieży się przyznał. Złodzieja ze 
skradzionemi rzeczami przeprowa­
dzono do Urzędu śledczego, za nim 
podążyło również i wierna jego żo­
na. 

Bandytyzm. 

Od dłuższego jaż czasa w okoli­
cach Knyszyńskiej i Antoniakow-
sklej ulic słychać wiec?oromi strze­
laninę rewolwerową. To szczęśliwi 
posiadacze .splawaków", broniących 
swojego życia i kieszeni, odpowia­
dają na zakusy bezkarnie grasują­
cych bandytów. Niema tego dnio, 
żeby kogoś nie zatrzymano lab 
ograbiono, przytem ostrzeżenia ban­
dytów,- .nie rusz, to swój", dowodzą 
że są to ludzie miejscowi. 

Kradzież' 
(m) Józefowi Hirszmonowi przy 

ul. Lipowej nr. 48 skradziono ze 
strychu bieliznę. Złodzieje otworzyli 
drzwi od strycha wytrychami. 

Pożar. 
O godzinie 3 rano 25 lutego 

przy ulicy Knyszyńskiej No 6 wy­
buchł pożar, spalił się drewniany 
chlew, w którym stali próżne becz­
ki od nafty. Ogień ugasiła miejska 
straż ogniowa. Straty oceniono na 
2500 marek. Właścicielem spalonego 
chlewa, domu nr. 6 przy ulicy Kny­
szyńskiej jest Aordko Rozenberg 
zamieszkały przy alicy Botonlesnej 
nr. 3, z jakiej przyczyny powstał 
ogień w chlewie o tok wczesnej po­
rze nie wyjaśniono. Śledztwo w 
toku. 

3Ł=5 
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Ha plebiscyt 
I 0 4 p. prezesa S*4i 

fowego w Białymstoku 
mallsmy list nafetąpujący 

Okr,-
o rry-

Szoóowjny Pńnle Redaktorze 
CJprzejmje proszę o zamieszczę 

nie w poczyWm piśmie Pońskkm, 
że Pan Nptarjusz Urbanowicz w 
Białymstokd złożył na moję nęcę 
sumę mk. 5|I3 przy odezwie treści 
następującej: I 

„Notarjafez Urbanowicz i jego 
współpracownicy Klimaszewskil I 
rtotlokowskj, łącząc się całkowicie 
z szlachetno, o tak konieczną,! ii ic-
jatywą Sadowników w Białymstoku 
co do składek no plebiscyt no Slq iku 
Cieszyńskim i Górnym, oraz no Ma­
zurach Praskich, Wormu i Cz<ści 
Pras, a także Spiszu i Orowiei zło­
żyli od siebie no ręce prezesa jSąda 
Okręgowego! no cel powyższy: Mo-
tarjasz Urbanowicz mk. 200,! Kli­
maszewski n)k. 100, i Aotlakpwjkl 
mk. 73. i 

Prócz teflo, ci sami złożyli na 
cei powyższy zebrane wzaminni fo 
nororjum za bezinteresowne porody 
w sprowoch notarjalnych, udzielane 
w kancelarii Notarjasza: 
Od A. Obśińjskiego 

, L. Roszkilesa 
, S. Ciechpmsklego 
„ K. Żakowskiego 
. E. Fidlera 
. A. Suchowliersklej 
. ks. Fr. Szczcnlowskiego 
„ Komińsklego 

Ogółem złożono mk.; 313 
Białystok dn. 24-11 1920". | 

Następuje podpis Notorjaszai Ur­
banowicza. 

Powyższa suma zostanie dołą[ 
czoną do fandasza, złożonego prze 
pracowników Sądu Okręgowejgo 
odesłaną do dyspozycji odpowie 
dnich komitetów plebiscytowych^ 

Raczy pon Redaktor przyjąć; wy 
razy szacunku i poważania. , 

T. Straazewicz 

- U I I I I U I I ' i VJ 

wne p^rod 
i, udziciap 

mkj. 1. 

I 
Zmiany w Duchowieństwie 

Z rozporządzenia J. E, Ks, j l i 
skupa Wileńskiego. ' i 

Wikorjusz Briońsko Ks. Stanisław 
Tracewski przeniesiony na wlk,orja-
szo do Białegostoku. , 

Z Sokółki. j 
Zjazd K61 Młodzieży. | 

Dnio 18 lutego odbyłD się rciez-
ne sprawozdawcze zebranie Kół 
Ałodzieiy, zwołane przez Zarząd 
Okręgowy Związku Kół ttłodzięży. 

Byli obecni delegaci 9 Kół,! 2 
Koła nadesłały 'fzawiadomicnie , o 
niemożności przybycia,, pozostałe 
trzy nieusprowiedliwiły swej nieo­
becności. 

Udział w zebraniu wzięli: Staror 
sta pow, Sokolskiego, p. Boehr ks. 
kapelan ttoźejko i p. Hryckiewicz, 
poseł do sejmu. i | 

Obrady zaiaiła koleżanka B|et-
tówna, wskazując odrodzeńcze zrta-
czenleKół dla naszej młodzieży, na­
woływała w mocnych słowach ńo 
dalszego kształcenia swych ser̂ : j 
ducha. : ] 

Na przewodniczącego zebrania 
powołano kol, flncypę, na sekref 
rza ttirosławo Piotrowskiego. 

Po ukonstytowoniu się prez, 
jam zabrał głos p. Starosta, wita­
jąc zebraną młodzież w imienia 
Rządu. Piękne gorące przemówienie 
wykazujące wielkie zalety młodzie­
ży polskiej i zadawania jej w chwi­
li ,obecnej, kiedy juź możemy jaw­
nie wziąć się do wielkiej pracy wy­
rabiania siebie na dzielnych f świa­
tłych ładzi znalazło żywy oddźwięk 
w sercach młodych aozęstników ze­
brania, to też po skończenia grom­
kie, dziękujemy rozległo się po goli. 
Z kolei p. Odyniccki. kierownik 
Straży Kresowej, podoje historię 
powstania Koła l ogólną ich dzia­
łalność. 

Ze sprawozdania widać, źc .ze­
wnętrzne praca CKÓł dało bardzo 
dobre wyniki. Gorzej jest ze strony 

wewnętrznej, nie zdołała jeszcze 
młodzież za krótki zresztą młaJa 
potem czas, wyrobić w sobie nale­
żytego zrozamlcnia, podjętej ' pra­
cy. poczucia odpowiedzialności za 
swoje £zyny. obowiązkowości. Cha­
raktery dodatnie urabiają się bar­
dzo powoli, chęć jednak i zapał 
jest, przy dolszej wytrwołej pracy, 
wszystko da się fzdobyć. p 

Sprawozdanie wykazało, że pier­
wsze Koło Młodzieży powstało w 
Sokółce dn. 3 maja 19 r., a ostat­
nie 28 stycznia br. Obecnie w po­
wiecie istnieje 14 Kół, z tych o za­
łożyła Straż Kresowe; członków 
Koła liczą IIOO; zebrań odbyło się 
182; na zebronioch wygłoszono 86 
odczytów i pogodonek; istnieje 19 
sekcji stałych- oświatowe, teotrolne, 
gospodarcze, pomocy żołnierzowi 
polskiemu itd. 

Sekcjo teatralna wystawiła «• 
sztaczek. Bibljotek przy |Kołoeh t 
z ogólną sarnę 2730 tomów. Ty­
godniowo Koło sprowadzały 246 
egzemplarzy tygodników i (pewną i-
lość pism codziennych. 

Otwarto 3 sklepiki z materjalą-
mi piśmiennymi; kapiono no wła­
sność 2 latarnie projekcyjne, około 
setki przezroczy, urządzono 4-ry 
sceny, orgonizaje się straż ogniowo. 

Odbyły się trzy zjozdy delega­
tów. Zarząd Okrę§owy zorganizo­
wał wycieczkę na wystawę przemy­
śla ludowego dc Białegostoka, ode­
słaną licznie Bprzez człoaków Kół 
(wielu otrzymało odznaczenia). 

W lecie 'przeszłego roku Koła 
wzięły udział w Zjeździe f młodzieży 
wiejskiej z całej Rzeczypospolitej w 
Warszawie. 

Zorganizowano młodzież przedc-
wszystkiem bierze nojliczniejszy a-
dzlał w karsoch wieczornych przy 
szkołach. 

Do szkół rolniczych i gospodar­
czych wyjechało 8 członków. 

Organizowano Kwesty na Pol­
ską Aocierz Szkolną, żołnierza pol­
skiego, cci doło około 4000 ma­
rek. Oto mniej więcej uchwytne re-
zaltoty kllkamiesięcznej działalno­
ści Kół niodzleży. 

Po sprawozdaniu powyższy* 
nastąpiły sprawozdania delegotiw 
poszczególnych Kół Koleżanko Bet-
tówna zobrozowoło dotychczos pra­
cę Związku Okręgowego Kół t\t»-
dzieźy. Działalność Związku przej­
mowała się w organizowaniu obja­
zdu Kół przez członków Zw. Okr. 
Zebrań urządzono dziewięć, okólni­
ków w rozjmoitych sprowoch . orgo-
nizocyjrijeft^wysłano 14. 1 Po skoi-
czeniu tych \ z e c h rodzoi sprawo­
zdań nastąpił* dyskasja, Rozpa­
trzono i przyjęto coły szereg wnio­
sków, mających na celu spotęgo­
wanie pracy w Kołach, między in­
nymi; zwrócić się dó Sejmika z 
prośbą o fundusze ne instruktora 
Kół Młodzieży, dążyć do posiadania 
własnego lokalu, na każdym zebra­
nia mieć pogodonkę, lub odczyt, 
zakapić dlo Kół latarnię projekcyj­
ną, urządzić w krótkim czasie po­
nownie karsy zarządów i karsy te­
atralne, opracować dokładny pro-

igrom procy poszczególnych sekcji i 
dostarczyć do pracy odpowiednich 
materjołów. 

Poruszono jeszcze wiele innych 
spraw. Po skończonej dyskusji roz­
patrzono program działalności Zwią­
zku Okręgowego na rok bieżący.— 
Program referowany przez kol. Bet-
tównę, został opracowany wspólnie 
ze Strażą Kresową. Program w ca-
lości przyjęto, 

Zasadnicze punkta programu są 
lastępującc; doprowadzenie organi­
zację techniczną do doskonałości, 
spotęgować pracę oświatowo-spo-
eczną i wychowawczo-kolturalną; 
•ozwinąć w (nłodzieży zamiłowanie 
Jo przemysła ludowego i handla. 

Wybory do Zarządu Okręgowe­
go dały następającc rezultaty; pre­
zesem wybrano kol. Bcttównę, na 
:astępcę kol. Ryszarda Daszutę, se­

kretarza Antoniego Gauka, aa 
<złonków Zorfząda Konstantego Fi-
lpowiczo, i kol. Aarję Borowską, 
1 A zastępców kol. Piotrowskiego i 
«itef ońsklcgo. 
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W wolnych wnioskach kol. Da-

siato zaproponował crzadzeftie » 
Koloch obchodu dojścia wojsk pol­
skich do mor/a i kwesty na flotę, 
polsko Propozycje, k zop.iłem przy­
jęto. I 

To wyczci-piiiiin porzqdk<i dzien-
nrflo znl'rał flłos ;>oscf ! iryrl. iewicz. 

V i-ieknyh, l^cz pełny* !4 pro-
stoiv sl'-.cu'-h u\r(.?o mo\nd swa 
radość i szczęście. /.( ^naidcijc się 
w pronir nloJych <>r>vve<>:eli Polski 
.in^ncych wytrwale do oświecania 
sic i (iszlochelnionin swych młodych 
d«sz. 

Następnie poseł mówi o połoźe-
nin naszym ni wschodzi i zacho­
dzie. " wielkim sr.•-/.rśri<;—pośląhie­
nia morza rzez r'<>iskc. Chwila ta 
nad/wyczcijnn, na któro czekały 
długie'lata i'(il.o^niii. „fAyśmy nie 
zasłużyli no to przeogromne szczę­
ście". "wołu poseł I Iryckicwicz,—ja­
kim jest wolno.śe. -wolno.W. za któ­
ra lYsifjce ninęły w lochach Cytą-
Jrii, w kopalniach .Syherji i na sza-
hienicy. Ti] wolność tak drogo oka-
pinnn, pi/cz naszych ojców, musimy 
utrwalić wytężono, cia.glq prącej. 

Z'-hroi\ie zakończono odśpiewa­
niem Kotv, 

PR. JN. 

Jok widać z powyźscefo zesta­
wienia, Wielko Brytanj* straciła 
wprawdzie podczas wojny dw,a mil"-
jany ton, ale ositjgntfa cel g|ttvny: 
zniszczyło najzupełniej niemiecko 
flotę handlowo, hęd^ca przed wojao 
tok poważnym jazi | współzawodni­
kiem floty angielskiej. 

Natomiast Anglja; stanęło dzisiaj 
wobec współzawodnika daleko groź­
niejszego, mianowicie Stanów Zje­
dnoczonych, które jednym skokiem 
wysunęły się no jdrogie miejsce 
śród flot handlowych świata. ' 

Towary z Ameryki. 
Z Ameryki płyno do Earopy z 

towarami dla Polski: 
okręt „Wisła" Wiezie 

tłuszczów i 1100 top 
trzy inne wiozą. 

tywy. 

l5«o ton 
maki, 

•nqkę i lokomo-

ZnarlL 
- W Warszawie zmarł poseł 

scj«u-wv ś.p. dr. Bronisłow Aolcw-
skl. Padł ofiara, niepotrzebnie zbyt 
szybkiej jazdy samochoda wojsko­
wego który najechał go na Krakow­
skim Przedmieściu, kiedy wyszedł z 
Hibljoteki głównej. Oficer, który go 
przejechał, umkn.Qł. 

Zemsta odrzuconego. . 
P-na ttarja Kraszewska, córka 

księżny B. Druckiej-Libeckiej (z 
pierwszego małżeństwo), przed aiie-
slocem przybyło do Warszawy z 
Hiszpanji. Wraz z rjiq przybył nieja­
ki (jabrjcl Parchy—podopno posia­
dacz rozległych dóbr'w Hiszpanji— 
podający się za „doktora praw" i 
korzystający z płtaw obywatela 
Francji. 

Oboje zomieszkolli w hotelu An­
gielskim, skąd wkrójice .przeprowo-
dzili się do mieszkania księżny 
Prackiej-Lubeckiej rjirzy ul. Książę­
cej nr. 7. 

Jak się okazoio, będtjcy wyzna­
nia mojrzeszowego;' Farchy wziął 
zagranicą ślub cywilny z p-ną Mar-
ją K. 

-notko p-nl K. postanowił i za 
wszelko, etnę — .kompr#mltnJ |ey* 
ten związek unicestwi. | 

Przedewszystkiem w bordzo nie 
dwaznaczny sposób osunięto l:or-
chy'ego z mieszkonioJ Skpro je< nok 
mimo to F. uprzedził, [iż i praw 
swych, wynikających z akt.i tutti 
cywilnego nie zrezygnuje,! zdec do-
wona uciec się pod opiekę koisy 
starzo. 

Wszystko to wszakże lnie zraziła 
F., który, znalazłszy możność ko­
munikowania się z połopicą iwr\, 
począł nekłeninO Ją do zrealizowa­
nia dóbr swych w Płaszczyźnie i 
wywędrowanio z nim do iiszponji. 

Dowicdziowszy się o projeklach 
tych, notko Kraszewskiej wpłynęła 
dó tego stopnia na swą i córkę, iż 
ta zaczęła unikaj towarzystwa F., 
sziikając zapomnienie vr | zgoła in­
nem środowisku. 

Tę/minnę dostrzegł rozmiłowa­
ny w swej młodej i urodiziwej po­
łowicy F., a zowrzawszy' jrozdroScią, 
postanowił sprawę •statecznie wy­
jaśnić. 1 

Znalazłszy się w [nleszknnia 
księżnej Drackiej-Labecklcj ws^izął 
ostrą sprzeczkę /, Kraszewską i w 
wyniku ugodził ją sztyletem. 

Aresztowany, uporczywie tualer-
dzi, że ąfówną sprężyna dremato 
stała się matko Jego źeny. \ \ 

yiKzw^yFG&Gitic. "feas. 

G i e ł d a . 
Wczoraj no giełdzie waisza\^sk 

płacono: . • ! 
;iej 

rabie carskie 0«o-500) 1717.OO (7^.50 

[(I) W MlllttB 
NJ ostatnim targu w Aińsku 

płocoi.o za pud mąki żytniej 170 do 
:so m,, pszennej od 450 do 500 m. 
za trzy pudy kortofli 140 do 150 m., 
za kwartę mleka 10 m., za fant 
masło 49 m., za kwartę śmietany 
25 do 30 m. 

Zawiadomienie. 
Kpperatywa Urzędników Państwowych niniejszylm zą\i/ia-

mia, iż deputaty mączne i cukrowe za ubiegłe ,miesie,eje do 
13 lutego r, b. będą wypawane tylko do 5 marca rj b..j 

Po upływie tego terminu depntaty za ubiegłe ! miejsjlące 
nie będą wydawane. : j 

Z a r \ ą dj 

FIU! mm m. uwil ZDROWIPf Precz z oWadnjm wi 
Poświęcone sprawom marynarki 

handlowej całego świata biura infor­
macyjne „Yeritas" ogłasza nadzwy­
czaj ciekawe liczby, tyczące się o-
becnego staną flot handlowych. 

Poniżej podajemy z tych danych 
liczby tonażu głównych państw mor­
skich. obejmającc tonaż bratto pa­
rowców pojemności od sta ton i 
wyżej przed rozpoczęciem kroków 
wojennych w r. 1914 i w r. 1919. 

1914 1919 
Tonaż Tonaż 

W. Krytanja 20.477.100 18.531.742 
Niemcv 5.157.610 712.432 
St. Zjednocz. 2.388.540 10.131.529 
Norweaja 1.962.834 1.644.260 
Francja 1.962.827 1.91 §.5*0 
Japonja 1.705.149 2.747.591 
Holnndja , 1.544.273 1.714.674 
Włochy 1.450.310 1.861.247 
Aastrja 1.027.203 37.301 
Szwecja 1.038.869 920.817 

Sin! 
ić! Niech żyje śwIUoN 

Siy l ler-S ikolMlk (autor'prac naukowych) po dokładnem zbadaniu i ppleea 
mężczyznom i kobietom, wszystkim komu zdrowie jest drogie następujące płucz ijajce 
książki nie mające nic wspólnego z parnografja.: 

P-r Peczko-rJ-akl: _JaK zapobiegać zarażeniu się chorobami wenei-ycznemi »raz 
r.iema-.y płciowej". Mnóstwo cennych rad, wskazówek. Środki •chronno najbardziej 
wypróbowane ku zai?»blejaniu. Leczenie. Ce;:a 3 mk. 

Dr. Fruchtman: „Syfilis" Niewielka, lecz treścią bogata książka zawiera: Naj­
nowsze poglądy na jego uleczalnosć; rozpoznawanie; sposób zapobiegania; leczenie, 
zawieranie związków małżeńskich," oraz dziedziczenie. Gena 3 mk. 

Dr. G. Mfieller: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy zbiór udoskonalanych 
starych i nowych środków domowych i rodzajów przyrodoleczniczych na wszelkie cho­
roby. M5fl cennych porad z ilustracjami. Cena 10 mk. 

D-r Lyman-qlperrjr: Życie płciowe zwierZąt-ludzi. Treść: Płciowy rozwój |zwie 
rząt. Narządy płciowe mężczyzn. Przedwczesna dojrzałość. Prostytucja. Choroby płc owe 
Środki podniecające-odi^rzające. Leczenie, Cena 5 mk. 

Di , Brauau „Samogwałt" mężczyzn 1 kablet, jego skutki. Środki wyleczenia. 
Praktyczne wskazówki. Podręcznik dla rodziców, opiekunów. Cena 5 mk. 

D-r Krait-Eblng: Zboczenia umysłowe na tle zaburzeń płciowych. Mnóstwo]nad­
zwyczajnych doświadczeń, szereg anormalnych typów. Chorobliwe życie |>kiewe |irzed 
sądem karnym. Cena 25 mk. 

D-r Karol Werner: .Masaż" Samouczek praktyczny. ]4 świetnych rysurjków 
5 rozdziałów. Bogata treść. Leczenie chorób: nerwowych, płciowych, skonych, rejma 
tyzmu. Masaż twarzy, szy|i, oczu, narządów trawienia, brzucha. Sposób leczenia łatwy, 
zrozumiały dla każdego. Cena ] • mk. ' i 

Sprzedaje i wysyła tylkoj,dorosłym. 
Seyller-Srkolnlk, Wararaira, P ł$k«a 25, róg Marszałkowskiej, podwórze,; ewo. 
Zamiejscowym wysyłam po otzymaniu gotówki, gdyż poczta zaliczek nie przyjmuj Li340 

• A zmiękcza i u s u w a bez 

Cholekinaza 
H. NiemojcwskiCfir 

ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 

b ś l u 

ątrobie. 
Jęiyk 

( \hi I A V Y / n n p y a t t n m f l B ó ' w b°k»ch i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewaniow V, 
VJL)JMVV i i y u ^ / . q i I \ U \ V ^ J Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub te/ bezbarwna jak wóda. _,_,. . 
ahlaźony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia burczenia w kiszkach. Bóle i za wretty głowy. Silne zdenerwowanie. 
i IR I A \ / J ' Y i n n H o y a C P\tr\]{r\\ ^ dołku i wątroibp silny ból,'który się rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie-^-
* J)JJ1 1 W 1 j p u u ^ A U O ULUr\U; . krzyżu i sięga aź ioed łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie ieber i pakcie na 
loszkę stolcową. Brak tchu. oraz ból w plecach i klŁtce piersiowej (naprzestrzal) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty. 
kiżtaczka. IKHJl Mliii l . 2 3 

Bliszych iuformacji udziela aptckarz-fizjologMI.'Niemojewski.^Warszawa Nowy Świat 16, ip. 27. 

la damskie (1000) ^.flł) 
(23«) 44.30. 

Franki n.4tv n..y) 
Tanty 330.3« 330. 
Dolary I.Tł.to 137.no  
^ • r k i niem. — 

1)-r I NElTMARłT" 
x B>l*troaro>dłai 

b ordynator Plotrogrr>d^klego rtłołii 
Jjewskleoo szpitalu wenerycznego 

Choroby: weneryczne, akórnc 
i moczop/ci^we. (f504 OM) 

•d 3—8 p.p. 
Ml. mildmfcUfjo, » n (b .Nle i lecko.^ 

D-raed. Stefan Jerraułowicz 
Z WARSZAWY 

». asystent kliniki uniwers. profesora 
Nełssers we Wrocławiu. 

Ch«r«hy weneryczne, płciame 
skóry I włosów 

al.SleHklewIcca 5 Idawn Waillkowika; 
PracyjBNu|o> o dl g. 4 do 7 t Panie 

ika> 
45V 

0-r M. ALTFI1I..S-
x WARSZAWY 

Ordynator Szpitala Weneryczaego 
Charoby skóry, weneryczae 

ł moezopłdowe 
przyjmuje w gab. Dra K r y a i k l e f o , < 
•* 4—7. Upowo, M.'Ś 

D-r H. GRODZIŃ^SKI 
z WARSZAWY. j 

Choroby skóry, włosfrw, we­
neryczne i moczopłciowc. 

Rynek Kościuszki 1!. 

Puyjmuje od ?-8(Peniea)d 3 4)« 
u3 

Dr. I. MILEJKOWSKI 
Z WARSZAWY. 

Choroby skóry, włosów, we­
neryczne i moczo płciowe 

Ul. Sienkiewicza 14 (b. Wasilkowska . 
Przyjmą je od 3 •« s. Sf 

D-rL.PRYPUL5Ki 
i L O D Ż I 

C h o r o b y skórne, włosów, 
weneryczne i moczopłciowe 

od 3—s (od 3—4 dla pan) 
ul. Stanowa M i idawalej Cajeataraa," 

rog Lipowej) naprzeciwko Soboru. £ 

• • • • • • • • • ^ • • • • ^ • • • • 4 > 4 > 

: Piiznkuje ailpowiediiej m i ) ! 
4̂  była manipulantka biura korę- J 
m spondencyjnego w Krakowie im 
J współpracowniczka pism. ^ 
• Oferty dla J. W. RedakcjSX 
• .D. B.- 410 J 
• • • • • • • • • • • • • • • • • 4 > 4 > 4 > X 

| Ogłoszenia drobae, | 

ŁIJUU1UUU mrk. oraz papiery inwalid­
zkie ze Slązka I Ezpozytury Warszawskiej, 
dokumenta podróży. Łaskawy znalazca ze­
chce odnieść za wynagrodzenie na ul. Ko-
ejową N; 6 do f. Grajewskiej. 414 

Zgubiono IZT^S ^E 
Kalinowski. 411 
7rtHhinrin P"SIP«rt Józefa Sawickiego. 
AgUDIOIlO wydany przez władza rosyV* 
ską w r 1906, oraz Świadectwo stwierdza­
jące, że syn jest oficerem polskim i ksią. 
żeczkę emigracyjną. Koszykowa 24. 416 

Sprzedaje się £?.?£& y£-
to proszę ząłosić się ul. Staszyca .Nt >. 

F P . Karpowicz 
W A R S Z A W A 

Marszałkowska 151. KALENDARZE 
[ścienne do zdzierania z 3*5 oicknemt pio­
senkami na odwrotnych stronach oraz ze 
wschodem i zachodem słońca i kslężjca. 
Główny skład i wydawnictwo: Fr. Karpowicz, 
Warszawa, Marszałkowska 151 Zamówienia 
wysyła sie. koleją I pocztą po otrzymaniu 

należności. 

w y d a w c a : Polskie T~»o Popieranie prasy i Poistca uruKaruia ucuiojowa w Białymstoku. 

http://137.no

